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Opłata uiszczona ryczałtem zgóry

hcdtiepoti walony Je* u.sCĄfysfa.

W ydanie I I
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

* 3 wydaniach’ I (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Malopoiska i zagranica) III. (Wielkopolska i Sląsa, 
wraz z bezplatnemi dodatkami „Gospodar* i Osadnik", „Robotnik*1 „Dobra Gospodyni” „Śmiech*’. „Przyjaciel Młodzieży"
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagran cę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 
w Niemczech 4 00 RMk, w Szwajcarji 5 fr. szw. w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

2,50 guldenów boi, 
koron szwedzkich.

Na niedzielą, 2i-go Kwi eto i a 1935 r*

N a W ielK an oc!
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Mnogie lat tysiące czekała nieszczęsna 
ludzkość na rozkucie kajdan i wybawienie 
ej z ucisku i niewoli. Znosząc pokornie cięż- 
ie i hańbiące jarzmo, słuchała skwapliwie 

przepowiedni proroków i uczonych i z nie­
słychaną wprost tęsknotą ocszekiwała przyj­
ścia na świat zapowiadanego Zbawiciela, 
wierząc, że On nietylko przyjdzie, ale i kres 
położy jej udręce.

O Jego przyjściu czytało wielu w mądrych 
księgach, zapowiadały je gwiazdy i różne in­
ne zjawiska niebieskie.

Widząc, jak wielkie moce zaciążyły nad jej 
losem, ludzkość była przekonana, że tylko je­
szcze większe potęgi mogą ten los zmienić. 
Spodziewała się też niezawodnie widzieć tego 
Zbawiciela na czele wspaniałych, licznych 
uzbrojonych hufców, któreby skruszyły w 
proch panujących nad nią mocarzy i potęgi. 
Nie było zresztą w tern nic dzianego, gdyż 
wtenczas nie znano innej siłj potóJ:fizyczną, 
innej broni poza mieczem, toporem czy ma- 

‘ czugą.
Gotując się więc na przyjście swego wiel­

kiego mocarza, musiała się zdziwić niepomier­
nie, kiedy runęła po świecie wiadomość, że ten 
zapowiadany i tak gorąco oczekiwany Zbawi­
ciel przyszedł na świat, ale jako słabe, nie­
udolne dziecię. Pałace królewskie zastąpiły 
mu stajnia i żłób, zbrojne chorągwie — bijąca 
od niego, lecz niewidzialna moc.

Gwiazda świecąca nad betlejemską stajen­
ką sprowadziła nietylko Trzech Królów z da­
rami, ale zwróciła także uwagę Heroda 
na ukrytą ogromną siłę, a przerażony nią ka­
zał zamordować niewinną Dziecinę, będąc pe­
wny, że tym sposobem pozbędzie się grożącego 
mu niebezpieczeństwa. Wypróbowana ta me­
toda przez dawnych i nowych tyranów zawio­
dła jednak krwiożerczego Heroda, gdyż znala­
zła się na świecie przystań — zwana Egiptem, 
do której się mogła schronić Boska Dziecina, 
przed mściwą ręką kata.

Czas szedł i wielkie proroctwa zaczęły się 
spełniać! Ocalone cudownie Dziecię urosło 
w dojrzałego męża, który swoimi naukami i 
cudami wstrząsnął światem, stając się napra­
wdę groźnym dla panującego porządku. 
Wszak głosił prawdę, wolność, równość, czło­
wieczeństwo.

Herody, kapłani, faryzeusze i inni tyrani 
uzlnali to za najgorsze przestępstwo i postano­

wili nietylko zamordować wielkiego Reforma­
tora, ale zniszczyć dzieło rozpoczęte przez nie­
go. Znalazł się rychło powolny sędzia, fałszywi 
świadkowie, znalazł się i tłum żądający krwi 
tego, który go bronił, karmił i odziewał. Hań­
biące drzewo krzyża zabrało żywot Zbawicie­
la. Mordercy tryumfowali, sądząc, że są już 
bezpieczni. Pomylili się jednak srodze, bo po 
trzech dniach wstał Zbawiciel z grobu z nie­
widzianą nigdy Chwałą i Majestatem, prze­
łamawszy wszelkie przeszkody na kłóre się 
mogła zdobyć siła i złość ludzfca. Z nim po­
wstała Jego idea, ażeby nad szerokim zapa­
nować światem. Po Herodach, Piłatach i Fa­
ryzeuszach nie zostało śladu.

Kochani Czytelnicy!
Od tych wielkich wydarzeń przeszły lat 

tysiące! Dźwigały się i padały trony i naro­
dy. Kruszały potęgi 5 powstawały nowe. 
Ludzkość przechodziła, L Lut, i zmienne ko­
leje. Niszczyli ją tyrani' i okrutnicy, starali 
się dźwigać Przyjaciele, tworząc na ziemi 
Królestwo Boże.

W „królestwo” to wdzierał się nieraz sza­
tan, „chodzący jak lew ryczący i szukający 
kogoby pożarł”. Pomagali mu niestety nieraz 
niektórzy z tych, co powinni być tego Kró­
lestwa stróżami. Pomagali, a nawet poma­
gają teraz. Rozejrzyjcie się bliżej, a zobaczy­
cie ich pomiędzy sobą! Oni to zapomnieli, że 
Królestwo ich nie powinno być z tego świata 
i wyciągają łapczywe ręce po „ziemską zni- 
komość”.

A czasy dzisiejsze, czyż one kubek w ku­
bek nie są podobne do dawnych? Przecież od 
krwawych Herodów, nowoczesnych Piłatów, 
obłudnych Faryzeuszów, fałszywych proro­
ków roi się ziemia święta, jak od szarańczy. 
Jeżeli wielki poeta Ujejski skarżył się nie­
gdyś boleśnie na plemię Kainów, to jakże 
musiałby dziś tę skargę rozszerzyć? Plemiona 
jaszczurcze stały się plemionami panującemi, 
pogaństwo powraca, tylko więcej uzbrojone 
i więcej drapieżne, szukając dla siebie złota, 
wygody i panowania — niepodzielnego pano­
wania! A do tego panowania idzie przez 
zbrodnie, przez krew, przez trupy własnych 
przyjaciół, jeżeli nie wystarczy teror i dema- 
gogja.

Ta „ziemia obiecana” dzisiejszych czasów 
ułożyła się w ten sposób, że po jednej stronie 
garstka uprzywilejowanych Judaszów, nad­
miar dóbr, orgje używania, ogromne pobory, 
po stronie miljonów ludzi — chłód, nagość, 
udręczenie, a nierzadko i głód.

Ludzie milczą, bo nie chcą i nie mogą mó­
wić. Kraje stają się cmentarzyskami, po 
których snują się ludzkie cienie, budzące 
zgrozę dla siebie i drugich. Faryzeusze róż­
ni, siedząc nasyceni przy pelnem korycie, 
głoszą nowe prawdy, deklamują frazesy, ma* 
jące być kanonami nieomylnemi nowych cza­
sów. Miska soczewicy krąży tylko między 
temi, co za nią oddają prawo pierworodztwa. 
Łaska i względy pozostały dla tych, co się 
wyrzekli zasad i siebie, co podłość i nikczem- 
ność uznali za cnotę, co Molochowi znoszą 
mirę i kadzidło! Hossanna i ukrzyżuj go, 
zmieniają się z szybkością błyskawicy. A na 
to wszystko patrzycie Wy, Ludzie z tłumu, 
Wy, których udziałem pozostała nędza, wyci­
skająca niei:.? gorzkie łzy, Wy, którzy 
utrzymaliście jeszcze stare cnoty, których nie 
zdołał jeszcze pożreć rak demoralizacji. Wy, 
mali ludzie, patrzycie znowu na wielką ta* 
jemnicę Zmartwychwstania Tego, co został 
oplwany, zhańbiony i zamordowany, choć 
idąc przez życie, czynił tylko dobrze.

Wiem, że porównanie wyciska Wam łzy 
z oczu, targa boleśnie Waszem sercem, choć 
nie sumieniem. Nie Waszą bowiem winą sto* 
sunki dzisiejsze, nie Wy sprowadziliście ten 
padół płaczu, to innych jest zasługą!

Natomiast Wy znosicie „ciężar dnia i upo­
dlenia”, Wy cierpicie nędzę i niedostatek, Wy 
przechodzicie bolesne upokorzenia, Wy, lu­
dzie stworzeni na obraz i podobieństwo Bo­
że i stanowiący fundament przyszłości. To 
jednak trzeba widzieć!

Drodzy Przyjaciele!
Sądzę, że dosyć tych smutnych i bole­

snych, choć niemniej koniecznych rozważań, 
W tym wielkim i radosnym dniu szukając 
ukojenia, trzeba także czerpać nadzieję i moc, 
które daje prawda!

Chociaż prawda ta znajduje się dzisiaj 
w głębokim i mroźnym grobie, przytoczona 
ciężkim kamieniem obłudy i kłamstwa, wierz­
cie, że niedalekie już jest jej zwycięstwo!

W.
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Rozważmy to dokładnie i spokojnie
Przypływ i odpływ ludowładztwa

Dzieje ludzkości uczą nas, że w sto­
sunkach społecznych panuje nieustau- 
ny ruch postępowy lub wsteczny, tak 
jak przypływ i odpływ morza. W cią­
gu wieków u tego samego narodu wi­
dzimy kolejno demokrację i poszano­
wanie prawa, potem samowładztwo > 
wszelaką niewolę szlacheckiej „elity44, 
krwawe walki o zdobycie praw poli­
tycznych dla ludu, potem okres pomyśl­
ności i ludowładztwa, a następnie zno­
wu powrót do samodzierżawia i „eli­
tarnej44 samowoli.

W PRZECIĄGU WIEKÓW
OBYWATEL NIEWOLNIKIEM.
W Polsce jeszcze z początkiem XVI 

w ieku, w każdej większej wsi była szko­
ła, był szpital dla chorych i starców, 
a ŚAviatły lud rolniczy posiadał rozle­
gły samorząd i umiał bronić swych 
praw i swego dobrobytu. W ciągu kil­
kudziesięciu lat wszystkie szkoły i szpi­
tale zamieniono na karczmy, gdyż chłop 
musiał wypijać całe garnce dworskiej 
gorzały. Zupełnie ciemny i pijany 
chłop już łatwo oddawał kark pod pań­
szczyźniane jarzmo niewoli, która 
trwała przeszło 300 lat. W czasie tych 
300 lat chłop traktowany był dużo go­
rzej niż bydło robocze, a napominania 
takich ludzi jak ks. Skarga, który gro­
mił samowolę szlachty w czasie kazań 
sejmowych, stanowiły o wielo mniej, 
niż nawet rzucanie grochem o ścianę 
sainowładztwa i samowoli szlacheckiej.

RZĄDY SANACYJNEJ ELITY.
Obecnie znowu przeżywamy bardzo 

silny odpływ demokracji czyli ludo­
władztwa. Demokratyczna Konstytucja 
która całemu narodowi przyznawała 
zwierzchnie prawa, została zmieniona 
Sejm stał się biernem narzędziem poli­
tyki jednego stronnictwa, a w najważ­
niejszych sprawach społecznych wy-

F. A. Ossendowski.

W wertepach Sybiru
Wiosna spadla jak huragan. — 

Zmiotła czarne czapy ze świerków, 
zdarła biały, skrzepły całun z łąk i 
polan, roztopiła wydmy, przycza­
jone pod stromym brzegiem Tun- 
guzki, i jęła dąć czystym powie­
wem wzdłuż koryta rzeki. Lód 
zczerniaf i popękał. Z szerokich 
szczelin sączyć się poczęła woda i 
na przymrozkach zamarzać sopo- 
wata „naledzią“.

Na podsłonecznycb spyehach 
pagórków tam i siam wychynęły 
kosmate pierwiosnki — bojaźliwe 
i zimne, a razem z niemi — zu­
chwałe zielone źdźbełka traw. 
fWśród zwarzonych chwastów i 
nabrzmiałych czerwienią pędów 
jwiklin i wierzb gziły się i kluczy­
ły bielaki, nastawiając słuchy i 
wybałuszając brzeszcze; na kuia- 
wach, we wrzosowiskach arać już

chodzą ustawy nie na mocy uehwał sej­
mowych, ale- na mocy dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

KTO ZJADŁ MIĘSO, NIECH ZJE 
KOŚCI.

To też wśród zwolenników demokra­
cji odezwały się głosy bojkotu wybo­
rów do Sejmu, w którym ludowa opo­
zycja niema zupełnie znaczenia. W cza. 
sie dyskusji nad tą sprawą padło dość 
popularne hasło „Kto zjadł mięso, niech 
zje kości44 — głoszące myśl, że skoro po­
lityka B.B. zniszczyła kwitnące niegdyś 
gospodarstwo narodowe, to niech te­
raz dalej rządzi w czasie panowania 
nędzy.

Zdanie to może być zrozumiałe i wy­
godne dla ministrów, czy byłych mini­
strów, ale chłop, którego suche kości 
mają stanowić dalszą porcję biesiady, 
zdania tego podzielić nie może. Musi 
on wytężyć wszystkie siły, aby nawet w 
najgorszych warunkach i wśród naj- 
podlejszych stosunków bronić swoich 
praw i to z jaknajwiększym uporem 
nletylko na terenie wyborów sejmo­
wych, ale także samorządowych; dalej 
wyborów do Izb Rolniczych, spółdziel­
ni rolniczych i t. d.

Trzeba przyznać, że dotychczas za 
wielką wagę przykładaliśmy do t. zw. 
„wielkiej polityki44, a tymczasem stra­
ciliśmy wpływy w tak ważnych insty­
tucjach, jak np. Izby Rolnicze.

zaczynały głuszcze czarnopióre, a 
po moczarach, śród kęp i oczeretów 
puszyły się i syczały ciecieruki za­
dzierżyste. Nad czarnolesiem krą­
żyły ciągnące słomki. Na szlakacE 
podniebnych z trąbieniem, kiera- 
niem, klangorem, gęganiem i po­
gwizdem leciały już klucze i sznu­
ry ptactwa wodnego — dalekich 
wędrowców z krain słonecznych.

Basiury dawno już skończyły 
swe harce po igrzyskach. Łosie i 
jelenie za to coraz zawzięciej i na" 
miętniej ryczały po bekowiskach 
i w bitwach zaciętych szczękały 
rozsochami i wieńcami, zmuszając 
leniwe klempy do słodkich dresz­
czów i ciągot drażniących.
W tym właśnie czasie Jerzy Gar- 

liński, zesłaniec polityczny Nu­
mer 7589, zajrzał do kalendarza, 
którego mu zabrać zapomniano i 
wydał krzyk pełen zdumienia:

— Za tydzień Wielkanoc! A to 
ci czas leci!

Zadumał się nad tein, jak to te­
raz w domu rodzice i siostry nbmv-

NIC NIE IDZIE NA MARNE.

ślają święcone i zapewne mówią 
też o nim — zesłańcu syberyjskim.

— Ucieszą się, gdy list mój o- 
trzymają — pomyślał Jerzy — 
chyba dojdzie, bo ten kupiec prze 
jezdny na Zbawicielu mi przysiągł 
— że wyprawił Oby go tylko wraz 
z listem wilczury nie zżarły, bo 
wyły straszliwie i lampami świe­
ciły po nocach:

Dalsze myśli zesłańca przerwa­
ło szczekanie psa. Garliński na- 
marszczył czoło i zacisnął zęby.

— Psiakrew! — mruknął ^— 
czyżby znów ten policjant z Ku- 
szelowa na inspekcję jedzieł

W kwadrans po tern do ziemian­
ki Jerzego przyczłapał stary ro­
gaty ren i, parsknąwszy, stanął 
jak wryty. Na ziemię zeskoczył 
jakiś brodaty człowiek w krótkim 
kożuszku i walnął pięścią w drzwi.

— Otwierajcie! — krzyknął po 
rosyjsku.

— Wchodźcie, drzwi niezam- 
knięte! — odpowiedział mu ponu­
ry nieprzychylny głos Jerzego.

NAWET GDY TRZEBA ZACISNĄĆ

Brodacz wszedł, a jego roze­
śmiane, czarne oczy padły na 
stroskaną i nieufną twarz zesłań­
ca.

— To niby was ostemplowane 
numerem 7589 — spytał z cichym 
śmiechem i zdjął czapę.

— Jestem Jerzy Garliński i 
istotnie taki jest numer mojej le­
gitymacji — niechętnym głosem 
burknął zesłaniec.

Wtedy stała się rzecz niesłyełia-' 
na. Przybyły rzucił się na Garliń-i 
skiego, porwał go w potężne ra* 
miona i, całując po policzkach i 
włosach krzyczał po polsku:

— Toż my sąsiedzi, bracie, obaj 
— Polacy!,.. Pięćdziesięciu pew­
nie wiorst nie będzie! Od policji 
zebrałem informacje o wszystkich 
rodakach co w tajdze siedzą... Dwu 
dziestu chłopa i dwie niewiasty. 
Objechałem już wszystkich. Wa? 
jako najbliższego sąsiada zostawi*, 
łem na ostatek.

Powie ktoś może, że nasze, nawet 
największe wysiłki pozostaną zupełnie 
bezskuteczne, więc lepiej nic nie ro-

Nic podobnego. Nasi Czytelnicy 
przypomną sobie zapewne upartą wal­
kę „Gazety Grudziądzkiej4! o sprawie­
dliwy podział dochodn społecznego mię­
dzy wsią a miastem.

Rzuciliśmy przed przeszło 2 laty ha­
sło kartelu drobnych rolników i straj­
ku targowego, dla podniesienia een pro­
duktów rolnych, dla złamania pań­
szczyźnianego lichwiarstwa, szalejącego 
na wsi. Setki czytelników naszej gaze­
ty i setki działaczy ludowych poszło do 
więzień, a niektórzy, jak np. znany 
działacz Mamak z Limanowej, mimo 
podeszłego wieku, cierpieli za to hasło 
w więzieniu po kilka miesięcy.

Minęło zaledwie półtora roku, a rząd 
premjera Kozłowskiego ogłosił jeden 
ze swoich celów, sprawę „sprawiedliwe­
go krajania bochenka chleba44 1 prze­
prowadził przynajmniej z grubsza od­
dłużenie wsi, a więc to, o cośmy tak u- 
parcie i ofiarnie walczyli. Wprawdzie 
premjer Kozłowski został usunięty z 
rządu, prawdopodobnie dlatego, że czę­
ściowo wykonywał nasz program, ale 
w każdym razie lepszy jest jako mini­
ster rolnictwa obecny Poniatowski, któ- 
ry twierdzi, że nędza rolników jest po­
wodem nędzy całego narodu, niż były 
minister Niezabytowski, który twier­
dził, że dopiero skrajna nędza potrafi 
zmusić leniwego chłopa do pracy.

nowa konstytucja ma być ogłoszona 
w WieSką Sobotą

Ustawa konstytucyjna uchwa­
lona w dniu 26 marca br. zacznie 
obowiązywać dopiero od chwili 
ogłoszenia jej w urzędowym Dzien­
niku Ustaw,

Ma to nastąpić pddobfio w 
Wielką Sobotę, dnia 20 kwietnia 
b. r.

Ministrowie oddani pod sąd
Na posiedzeniu rumuńskiej izby 

przyjęto sprawozdanie parlamen­
tarnej komisji śledczej, która pro­
wadziła dochodzenie w sprawie 
zawartego w r. 1930 z zakładami 
Skoda układu o dostawę materjału 
wojennego. Na podstawie ustawy 
o odpowiedzialności ministrów po­

stanowiono oddać pod sad b. mi­
nistra wojny gen. Cihoskiego i b. 
ministra finansów Popovici. W 
W czasie posiedzenia izby docho­
dziło do gwałtownej wymiany 
zdań a nawet do rękoczynów mię­
dzy deputowanymi.

A więc nawet w najgorszych warun­
kach, na każdym dostępnym dla nas 
posterunku, nawet gdyby z bóln lub ze 
złości trzeba zaciskać zęby, stajmy do 
twardej i niewdzięcznej pracy, bo roz­
chodzi się o los chłopa polskiego i los 
przyszłych pokoleń,

CZY ZNAJDZIE SIĘ CHŁOPSKI 
REJTAN?

Na zakończenie jeszcze jedno wspo­
mnienie historyczne.

Posłuszny woli zaborców król Sta* 
nisław August ogłosił wybory do Sej­
mu, który miał zatwierdzić dokonane 
rozbiory Polski. Przynależność do ta* 
kiego Sejmu miała stanowić hańbę, to 
też żaden uczciwy człowiek nie chciał 
kandydować na posła. Większość zboj­
kotowała zupełnie wybory.

Kilku ludzi postanowiło jednak wejść 
do Sejmu i nie dopuścić do hańbiącej 
uchwały. Wśród nich był prosty czło­
wiek Rejtan, który swem dałem zagro­
dził drzwi sejmowe, aby nie dopuści  ̂
na posiedzenie zdrajców, którzy od ca­
rycy i króla pruskiego wzięli judaszowe 
srebrniki za zdradę Polski.

Podeptał ciało Rejtana brat króla, 
kardynał prymas Poniatowski, podep­
tali go inni dygnitarze, podeptał tłum 
szlachecki, a rosyjski generał kazał spo. 
niewieranego człowieka siec rózgami. 
Rejtan ocalił jednak resztki honoru 
spodlonego narodu polskiego.

Jeżeli zajdzie potrzeba, w polskim 
Sejmie znajdzie się z pewnością nawet 
w najgorszych warunkach „chłopski 
.u ĵtan4*, który stanie mężnie w obro­
nie tych, którzy Polskę żywią i jej bro- 
nifl. Ks. Panas .

K
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Rada Ligi Narodów
potępiła zbrojenia niemieckie

W poniedziałek rozpoczęły się 
ts Genewie obrady Rady gi Na­
rodów^ czasie których głównie 
dyskleja toczyła się nad sprawą 
wystąpienia Niemiec z dnia 16-go 
marca br., to jest około sprawy 
wprowadzenia w Niemczech obo­
wiązku powszechnej służby woj­
skowej i zorganizowania 600 set 
tysięcznej armji. Jak wiadomo, 
ta decyzja rządu niemieckiego jest 
jawnem pogwałceniem art. 16 
Traktatu Wersalskiego, który to 
artykuł zezwala Niemcom na u- 
trzymanie tylko 100-tysięcznej ar­
mji i to powstałej nie z powszech­
nego obowiązku służby wojskowej? 
a zorganizowanej z żołnierzy za­
wodowych.

W sprawne tego pogwałcenia 
przez Niemcy Traktatu Wersal­
skiego, rząd francuski wniósł do 
Ligi Narodów memorjał, składa­
jący się z sześciu punktów. W inc- 
morjale tym w punkcie końcowym 
rząd francuski zwraca się do Ra­
dy Ligi Narodów z apelem, by Ra­
da. wypowiedziała się o sytuacji 
wytworzonej przez wystąpienie 
Niemiec, oraz by Rada powzięła 
decyzję w stosunku do chwili o- 
becnej i stała na straży bezpie­
czeństwa w przyszłości.

marca o wprowadzeniu powszech­
nego obowiązku służby wojskowej.

Jako pierwszy zabrał głos min. 
Lavał, który wyraził przekonanie, 
że rada nie cofnie się przed wzię­
ciem odpowiedzialności za utrzy­
manie w mocy postanowień trak­
tatów pokojowych, poczem odczy­
tał projekt deklaracji, potępiają­
cej samowolne wyprowadzenie 
przez Niemcy obowiązku po­
wszechnej służby wojskowej.

Wystąpienie min. Lavala wy­
wołało silne wrażenie na wszyst­
kich. Simon bez zastrzeżeń solida­
ryzował się z niem, co wzmocniło 
wrażenie oświadczenia Layąla. Je­
szcze bardziej stanowczo ̂ przema­
wiał delegat włoski, Aloisi.

Po tych deklaracjach trzech ino* 
carstw przemawiał min. Beck, ■

W przemówieniu swem min. 
Beck zaznaczył, że Polska mając 
zawarte pakty o wzajemnem nie- 
napadaniu się ze swoimi sąsiadami, 
a mianowicie z Rosją Sowiecką, 
Niemcami i państwami baltyckie- 
mi oraz pakt przyjaźni z Rumunią, 
w zasadzie nie widzi potrzeby spe-

cjalnego zajmowania się zagadnie­
niami poruszonemi w deklaracji 
francuskiej, bowiem sprawę bez­
pieczeństwa swego ma Polska w 
dostatecznej mierze w tej chwili 
zagwarantowaną.

Na posiedzeniu środowem, po 
przemówieniach członków Rady, 
rezolucję francuską potępiającą 
samowolne wprowadzenie przez 
Niemcy obowiązku powszechnej 
służby wojskowej, przyjęto jedno­
myślnie. Nie było żadnego głosu 
sprzeciwu, jedynie tylko delegat 
Danji wstrzymał się od głosowa­
nia. Delegat Polski min. Beck gło­
sował za przyjęciem rezolucji po­
tępiającej.

Uchwalona rezolucja przewidu­
je ustanowienie komitetu, celem 
określenia sanl-:cvi finansowych i 
gospodarczych przeciw państwu, 
które w przyszłości naruszy trak­
taty, oraz wyraża poparcie Ligi 
Narodów dla interesów bezpieczeń­
stwa w Europie, w ramach paktu 
Ligi Narodów.

Akademicy gdańscy

P r z y  n a d c h o d z ą c y c h  ś w i ę ­
t a c h  W i e l k i e j  N o c y ,  Z a r z ą d y  
W o j e  w. S t r o n .  L u d o w e  y  o na  
P o m o r z u  i W ie l k o p o l s c c  o r a z  
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
,,G a z e t y  G r u d z i ą d z k ie  j i( p r z e ­
s y ł a  p. p r e z e z o w i  S t r o n n ic tw a  
L u d o w e g o ,  w s z y s t k i m  d z i a ł a ­
c z o m  l u d o w y m  w  k r a j u  i z a ­
g r a n ic ą  o r a z  C z y t e l n i k o m , 
W s p ó łp r a c o w n i k o m  i P r z y j a ­
c io ło m  p i s m a  n a j s e r d e c z n i e j ­
s z e  ż y c z e n i a

W E S O Ł E G O  A L L E L U J A

Z A R Z Ą D Y  W O J E W Ó D Z K I E  
S T R O N . L U D O W E G O  

n a  P o m o r z u  i W i e l k o p o l s c c .

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R o  
G A Z E T Y  G R U D Z I Ą D Z K I E J

4 9 6  tysięcy 
bezrobotnych
Według danych biur pośrednictwa 

pracy przy Funduszu Pracy, na dzień 
13-ty bm. zarejestrowano w Polsce

protestują pmciwKo terorowi hitlerowskiemuZaraz po opublikowaniu tego 
memorandum francuskiego, rząd 
niemiecki ogłosił odpowiedź na to 
memorandum. Jak zwykle tak 
też i w tej odpowiedzi rząd niemie 
cki uchyla się od wszelkiej odpo­
wiedzialności, wyłguje się od po­
pełnienia przekroczeń traktato­
wych i przeciwnie stara się winę, 
zwalać na Francję i inne państwa.

We wtorek popołudniu zebrała 
sie pod przewodnictwem delegata 
Turcji, min. Tewfik Ruszdi Arasa, 
nadzwyczajna sesja rady Ligi, ce­
lem zbadania skargi rządu francu­
skiego, wniesionej w sprawie de­
cyzji rządu niemieckiego z dnia 16

Polskie środowisko akademickie w 
Gdańsku, zaniepokojone wypadkami ja,. 
k?e miały miejsce w okresie wyborów « 
po wyborach do sejmn gdańskiego oraz 
oburzone aktami teroru stosowanego 
wobec ludności polskiej w Gdańsku, 
zwołało ogólny wiec wszystkich stnden. 
tów Polaków studiujących w Gdańsku. 
Na wieen tym, po omówieniu sytuacji 
Polaków w Gdańsku, uchwalono rezo­
lucje ostro protestującą przeciwko nie­
słychanym warunkom i uciskowi w ja­
kiem znajduje sie ludność polska w 
Gdańsku, narażona na ciągle napady i 
niepewna swego życia i mienia, przeciw­
ko uciskowi moralnemu i prześladowa­
niom za poczucie narodowe polskie tej 
lndności oraz przeciwko stronniczości i 
wrogiemn stanowisku władz gdańskich, 
gwałcących swem postępowaniem umo­
wy i traktaty i niezapobiegającycli wy­
brykom i terorowi bojówkarzy, które 
pozostają z reguły bezkarne.

W końcu rezolucja ta apeluje do pol­
skich władz państwowych o natychmia­
stową ostrą i stanowczą reakcje na ak­
ty teroru wyrażając przekonanie, ż<» 
władze polskie wyczerpią wszystkie

środki dla zapewnienia bezpieczeństwa 
życia i praw ludności polskiej w Gdań­
sku.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wkrótce ogłosi rozporządzenie, na mo­
cy którego skreślone mają być zale­
głości powstałe do dnia 1 kwietnia 
1933 r. w dziedzinie podatków i danin 
komunalnych. Rozporządzenie to do­
pełni podobne rozporządzenie Ministra

ogółem 495.877 bezrobotnych czyli o 
6.638 mniej aniżeli w tygodniu poprzed­
nim.

Skarbu, odnoszące się do podatków 
państwowych.

Z samego prawa skreślone będą za- 
leglości powstałe z tytułu opłat drogo­
wych, podatku wyrównawczego dla 
gmin wiejskich, podatków inwestycyj­
nych i podatku wojskowego.

*

Zaległość podatków komunalnych

Garbuski jeszcze nic nie rozu­
miał. Przycisnąwszy rodaka do 
piersi, patrzał w jego czarne we­
sołe oczy.

— Jestem dr. Ryszard Osmoło- 
wicz ... Drugi rok już siedze nad 
Chalawą i leczę Tunguzów, policję 
okoliczną i kupcÓAV z Turuchańska. 
Poważają mnie i pomagają jak 
mogą, a jakże; bycze chłopy! Od 
nich to dowiedziałem się o na­
szych Polakach. Objechałem też 
wszystkich i prosiłem na święcone 
do siebie . . .  Uważajcie —- szynka 
będzie, prosie — takoż kury pie­
czone, słodkie pieczvwo, piwo i ... 
gorzała! Honorarjum w naturze 
pobieram, bo i poco nam pienią­
dze? Towarzyszka Helena Lipoń­
ska przywiezie jajka malowane, 
bo ma kury i ołówek anilinowy. 
Pannice machnęli Moskale aż nen 
— na Fulturychę. Gdv pokazałem 
jej to miejsce na mapie chlipać 
zaczęła . . .  Uważaj, że to zbyt da­
leko od Lodził

Jerzy uśmiechnął się radośnie 
i mówił:

— Dziękuję wym ...  Stawię 
się na czas. Powiedzcie mi tylko, 
czy nie odtajał tam szmat bagni­
sty?

— Gdziesz tam odtajał? — za­
wołał doktór — trochę grzązko, 
ale niegłęboko...

Urwał nagle i zamyślił się na 
chwilę. Spojrzawszy bystro na 
Garlińskiego, powiedział cichym i 
poważnym głosem:

— Posłuchajcie bracie! Za Tun- 
guzką, koło obozowiska Kłysz, na 
samej już tundrze siedzi ksiądz 
katolicki — Wacław Chorąż ... To 
musicie skoczyć po niego i razem 
iuż przedzierać się do mnie we­
dług tego planu. Macie, zrobiłem 
go dla was. A to znów plan drogi 
od was do Kłysza... dalej to iuż 
Tunguzi was doprowadzą.. .  Nie 
mogę sam iść, bo na mnie chorzy 
czekają . . .  niebezpiecznie chorzy.

Napiwszy się herbaty, uścisnę­
li się mocno. Osmołowicz skoczył

na rena, gwizdnął na kosmatego 
pieska, zaczajonego w krzakach, i 
poczłapał w stronę lasu.

Garliński tegoż jeszcze dnia 
ruszył wt drogę. Zabrała mu dwa 
dni, lecz księdza Wacława odna­
lazł. Mały, chudy i blady księżyna 
rozpromienił się cały, a oczy łza­
mi mu zaszły. Posłyszawszy z 
czein Jerzy przychodzi do niego, 
ucieszył się, a jednocześnie zanie­
pokoił się bardzo.

— Ach, Chryste miłosierny! — 
szeptał składając ręce — jakżeż 
teraz będzie? Muszę przecież wy­
spowiadać was, Komunji św u- 
dzielie, a skąd ja wezmę Hostję? 
Co tu robić? Co tu robić?!

Garliński uśmiechając pocie­
szał go:

— Jakoś tam będzie! Doktor 
wspominał mi o jakiejś socjalistce 
— tow. Helenie. Skoro ona kury 
potrafiła hodować na Fulturysze, 
to przecież potrafi zrobić ciasto na 
opłatek,^

— Dalby Bóg, żeby potrafiła — 
szepnął ksiądz — poświecę opłatki, 
a reszty dokona Chrystus Zbawi­
ciel. Kiedyż wyruszymy?

— A no, jutro o świcie — po­
wiedział Jerzy — boję się, żeby 
Tunguzka nie połamała lodów, bo 
coraz cieplejszy dmie wiatr, idąc 
do księdza, widziałem już bazie na 
wierzbach...

Nazajutrz rozpoczęli daleką 
podróż. Z trudem przebrnęli gapo­
watą, rozmiękłą powierzchnię rze­
ki i poszli dalej, żywiąc się herba­
tą, sucharami i suszonemi rybami.

Przyszli nad Chaławę w Wiel­
ki Piątek. Ksiądz Wacław miał 
codziennie nobożeństwo, urządził 
rekolekcje i wszystkich wyspowia  ̂
dał. Socjalistka nie zawiodła. — 
Ksiądz dostał opłatki i modląc się 
żarliwie, udzieli! Ciała i Krwi 
Chrystowej każdemu z Rodaków, 
na mękę samotności i na śmierć 
rzuconych do najdzikszych werte­
pów Sybiru.
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W Stresie zaordynowano białą maść
N i e m c y  w y g r y w a j ą

Niestety nie omyliliśmy się!
Dyplomacja, europejska znowu 
stchórzyła przed Niemcami, zbłaź- 
riiła się po prostu. Anglja przez 
swoją naiwną ustępliwość znowu 
przyczynia się do spotęgowania 
niebezpieczeństwa niemieckiego a 
w dalszem następstwie niebezpie­
czeństwa wojny.

Angielski premjer p. Mac Do­
nald, przyjechawszy do Stresy, 
miał coprarwda pełną buzię 
groźnie brzmiących frazesów, z 
których było można wywniosko­
wać, że nie bardzo się będzie Niem. 
cy zapraszało do powrotu do Ligi 
Narodów, że nie będzie ich się za 
ten powrót nagradzało i że nie pu­
ści im się płazem ostatniego po­
gwałcenia Traktatu Wersalskiego, 
dokonanego przez uchwalenie so­
bie wbrew Traktatowi przeszło 
pólmiijonowej stałej armji itd.

Okazuje się jednakże, że były 
to tylko frazesy i tylko frazesy — 
słowa, które człowiek przeciętny 
mógłby uważać za groźne! W rze­
czywistości sprawy w Strezie 
wzięły zupełnie inny obrót, niż 
mógł przypuszczać człowiek prze­
ciętny, nie bardzo obeznany z taj. 
nikami polityki zagranicznej.

Na jakikolwiek wspólny ener­
giczny krok trzy mocarstwa, obra­
dujące w Strezie, się — zdobyć 
nie mogły.

Francja i Włochy bardziej 
skłonne do energicznego występu 
wobec Niemiec stanęły po jednej 
stronie a Anglja po drugiej.

I właśnie Anglja. jak to prze­
widywaliśmy, robiła wszystko, co 
tylko było można zrobić, by prze­
szkodzić wszelkiemu energiczniej­
szemu występowi wobec Niemiec.

Anglja stanęła wogóle na sta­
nowisku1, że współpraca Niemiec 
dla pokoju jest konieczna a więc 
— ich poy/rót do Ligi Narodów 
konieczny.

Takie stanowisko Anglji musi 
się naturalnie przyczynić do tego, 
że Niemcy z tym powrotem będą 
się dalej drożyły, by wytargować 
nowe dla siebie korzyści i podmi- 
nowywać Traktat Wersalski.

Zresztą i tak już było widocz- 
nem, że dla konferencji strezań- 
skiej postawa Niemiec i ich punkt 
widzenia były miarodajne, że na 
niej nieobecni Niemcy święcą try­
umfy — a minister spraw zagra­
nicznych p. Simon po powąchaniu 
w Berlinie pięści Hitlera — stał 
się ich najżarliwszym adwokatem.

To też np, w sprawie podtrzy­
mania niepodległości Austrji i 
nie mieszania się do jej spraw 
wewnętrznych uchwalono sprawę 
te — „na razie44 zdjąć z porządku 
obrad.

Dlaczego? Oto dlatego że p. 
Hitler swego czasu powiedział p. 
Simonowi, że znaczenie wzgl. po­
jęcie wyrazu „niemi eszania41 się — 
bardzo trudno ustalić a bez tego 
rarazie paktu dotyczącego Austrji 
zbadać nie można.

Co do ogólnego wschodniego 
paktu o nieagresji czyli niena- 
padaniu i niesienia wzajemnej 
pomocy, p. Hitler, pytany % cza­
sie konferencji telegraficznie je­
szcze raz przez p. Simona -- od­
powiedział, że coprawda możliwość 
niesienia sobie wzajemnej pomocy 
przez paktowiczów zawsze jeszcze 
uważa za niebezpieczną, ale łaska­
wie gotów mimo to taki pakt pod­

pisać, jeżeli się wyłączy obowią. I radości, choć ze względu na przy- 
zek niesienia wzajemnej pomocy. | szłość niezbyt głośno ją wyrażają. 
Gdyby niektóre państwa jednak 
koniecznie chciały bez Niemiec za­
wrzeć pakt niesienia sobie wzajem­
nej pomocy — to musiałyby to 
uczynić w osobnym dokumencie —
któryby nie miał łączności z ogól­
nym paktem o nieagresji.

I tu zwyciężył także punkt wi­
dzenia — niemiecki.

Co do paktu pomocy lotniczej, 
rzekomo już zawartego w marcu 
między Anglja a Francją uznano, 
że istnieją wielkie trudności prak­
tycznego znaczenia — w opraeo 
waniu go! Omówiono go więc tyl 
ko — ogólnie bez uchwał.

Protest francuski i żądanie 
Francji ukarania Niemiec za po­
gwałcenie Traktatu Wersalskiego 
— pod wpływem Anglji, by nie 
urazić Niemiec i ich nie zniechęcić 
do powrotu do Ligi, został oto 
tak potraktowany: Nie będzie się 
stosowało „sankcji*4 czyli kar wo­
bec Niemiec obecnie, ale ma się 
obmyślić „sankcje44 czyli kary na 
tych wszystkich, którzyby w 
„przyszłości44 chcieli wyzwalać się 
jednostronnie z traktatów pokojo­
wych —̂ czyli je gwałcić — ------

Błazeństwo!!!
Otóż taki jest wynik konferen­

cji strezańskiej.
Biała maść i biała maść! \
A więc zwycięstwo Niemiec 

na całej linji.

W każdym razie taki np. „Ber- 
liner Tageblatt44 w artykule zaty­
tułowanym: „Zdobycze w Strezie44, 
pisze między innemi: „Niemiecka 
polityka „honoru, równouprawnie­
nia, wolności i pokoju444 już wy­
dala dobre owoce.

A jakże, jakże! Zobaczymy pe­
wnie niebawem z jakiemi nuwemi 
żajdaniami — naturalnie „równo­
uprawnienia44 Niemcy niebawem 
wystąpią! Wobec niesłychanej 
nieudolności i tchórzostwa reszty 
dyplomacji europejskiej będzie to 
rzecz całkiem naturalna szczegól­
nie, że przecież Anglia w dalszym 
ciągu chce z Niemcami pertrakto­
wać!

Niepoprawni wyspiarze dopie. 
ra wtenczas uwierzą w niebezpie­
czeństwo niemieckie, gdy Niemcv 
jak kiedyś Wilhelm Zdobywca 
wylądują na ich wyspie!

Topór.

Wybory się zbliżają
Maśłeme nauczycielstwa szKół powszechnych

Wiadomo, jaką rolę musiało 
odegrać nauczycielstwo zwłaszcza 
wiejskie, przy wszelkich wyborach 
przeprowadzonych przez sanację.

To też za pewnego rodzaju ma- 
ślenie przedwyborcze uważać mo­
żemy okólnik ministra oświaty, p. 
Wacława Jędrzejewicza, ustalają­
cy wytyczne obsady personalnej 
w szkoałch powszechnych.

Co do przenoszenia nauczycieli 
do innych miejscowości czy też 
szkół okólnik ten poleca, że prze­
noszenie nauczycieli powinno się 
odbywać przedewszystkiem na 
prośbę, i aby przenoszenie z urzę­
du, ze względów organizacyjnych, 
stosować oględnie i tylko w przy­
padkach, kiedy organizacja szkol­
nictwa istotnie tego wymaga. W
szczególności należy unikać me 

To też nic dziwnego że gazety I chanicznego związania nauczyciela 
niemieckie nie mogą ukryć swej'z etatem, bowiem zdarzało się w

S O L E C - Z D R Ó J — ,
Polskie Piszczany. Wody siarczan o-słone.

Sezon od 1. V. do 30  IX.

Kąpiele  mułowe i mineralne  od 1 zł. 
Pobyt 3 tygodn iowy  z Kuracją od 145.— zł.

Urzędnicy państwowi i komunalni oraz 
Duchowieństwo korzystają ze zniżek.

Informaeyj udzieja:
Zarząd Zakładu SOLEC-ZDRÓJ, woj. Kielce 

ZwiązeK Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Boduena 2. Tel. 5-30-38

Ustawa o umarzaniu zaległości 
podatkowych

niektórych okręgach szkolnych, że 
przy przenoszeniu etatu z jednej 
szkoły do drugiej, automatycznie 
przenoszono i nauczyciela, nie 
zwracając uwagi na potrzeby szko­
ły, stosunki osobiste przenoszo­
nych nauczycieli i ich dotychcza­
sową pracę.

Że okólnik ma „urobić44 przy. 
szłych „robotów44 wyborczych, to 
może nie ulegać wątpliwości. 
Przecież owe „przenoszenia dla 
dobra służby44, postępowania dy­
scyplinarne za lada przewinienia, 
są na porządku dziennym.

Niedawno przecież przeniesio­
no w Grudziądzu jednego z nauczy­
cieli gimnazjalnych do szkoły po­
wszechnej. Nauczycielowi temu! 
nadano przed paru tygodniami 
tytuł profesora. Również znane 
nam są wypadki, że wytaczane 
nauczycielom, dobrym wychowaw- 
com, postępowania dyscyplinarne 
za to,; że nie podobali się „strzel­
com44. Nauczyciele ci wyszli „na 
czysto44.

Możnaby av dobre intencje „gó­
ry44 uwierzyć, gdyby nie szaćhraj- 
stwo „dołu44.

TEGOROCZNE ĆWICZENIA
REZERWISTÓW. - .

W najbliższych dniach ukaż.e się roz­
porządzeni e w spranie tegorocznych 4 
i 6-tygodniowych ćwiczeń wojskowych. 
M. in. mają być powołane na ćwiczenia 
roczniki 1899, 1994 i 1911.

'W nr. 27 Dziennika Ustaw 2: 
dnia 16 kwietnia br. ogłoszona ze­
stala ustawa o zaległościach po­
datkowych. Ustawa ta daje po­
szczególnym ministrom szerokie 
uprawnienia pod względem odra­
czania i umarzania zaległości w 
świadczeniach publicznych, a. min 
nowicie Ministra Skarbu co do po­
datków bezpośrednich i pośred­
nich, Ministra Spr. wewn. cv, do

podatków samorządowych i Mini 
stra Opieki Społecznej co do skła­
dek ubezr ieczeniowych.

Ustawa weszła formalnie w ży­
cie z dniem wczorajszym, ale fak­
tyczne dopiero z chwilą, gdy roz 
porządzenie ministerialne określi 
bliżej jakie ulgi i w jakem wypad­
kach będą stosowane.

Amnestia podatMowa
IW popizednim t. j. 26 nr. Dzien­

nika Ustaw ogłoszona została usta­
wa o zwolnieniu od odpowiedzial­
ności karnej osób pociągniętych 
za przestępstwa podatkowe.

W myśl tej ustawy, każdy, kto 
popełnił przestępstwa podatkowe, 
mianowicie nie ujawnił swego pra. 
wdziwego dochodu, składając fał­
szywe zeznania, lub też ukrył pew­
ne kwoty itp., ma prawo w ciągu 
dwueh miesięcy od wejścia w ży­
cie tej ustawy, zawiadomić władze

skarbowe o swoim postępku i z te­
go tytułu nie poniesie żadnych 
konsekwencyj.

Dotyczy to również wykupu 
świadectw przemysłowych niewła­
ściwej kategorji itp. Wobec tego, 
że ustawa wchodzi w życie z dniem 
16 bm., termin amnestii podatko- 
wej upływa 16 czerwca br.

Do tego to czasu każdy, kto po­
pełnił błąd podatkowy, może go 
naprawić bez groźby kary.

WIROWIEO NA WODZIE.
Znany konstruktor hiszpański, który 
wynalazł helikopter (samolot wznoszą­
cy siq pionow w górę), skonstruował 
obecnie hydropłan wirów i eo. Próby z 
tym nowym aparatem odbywają się 

m Anglji;



Nr. 47 ..o a z b  t  a  ■>a  u  d  z t a:d z k  a “ Sir. 5.

MARGARYNATRYUMF

Krwawy napad bandycki 
na dwór

Ze Lwowa donoszą: Na dom 
Mieczysława Korbina, właściciela 
dóbr Jureczkowo w pow. dobro- 
milskim w Małopolsce napadło 3-ch 
uzbrojonych bandytów.

Przechodzący podówczas obok 
domu kierownik miejscowej spół­
dzielni Pracbil, chciał zatrzymać 
opryszków. Wówczas jeden z nich 
strzelił, raniąc Prachila w głowę 
tak ciężko, że ten zmarł po kilku 
minutach.

Czerwony deszcz 
i czarny śnieg

Od kilku już dni panuje w środkowo- 
fcaekcdnich stanach Ameryki Północ­
nej straszliwy orkan piaskowy. Kata­
strofa nawiedziła 8 stanów. Dziesiątki 
tysięcy kilometrów kwadratowych zie­
mi uprawnej zamieniły sie w pustynię. 
Orkan z coraz większą siłą niszczyciel­
ską posuwa się w kierunku wschodnim.

Liczba ofiar śmiertelnych idzie w 
dziesiątki tysięcy. Wszystkie szpitale 
są przepełnione chorym*, cierpiącymi 
na ciężkie zaburzenia dróg oddecho­
wych.

Burzy piaskowej towarzyszą osobli­
we zjawiska przyrody. Tak up. na ob­
szarze wschodniego Kansasu spadł 
rdzawo czerwony deszcz, który na da­
chach domów pozostawił rdzawe plamy. 
Bezpośrednio po deszczu zaczał padać 
śnieg o barwie zupełnie czarnej i roz­
pływał się natychmiast w szarą brudną 
masę.

Na obszarach któro nie zostały na­
wiedzone bezpośrednio katastrofą ży­
wiołową, powietrze nasycono jest gry-

Następnie bandyci wpadli do 
mieszkania Korbinów, gdzie znaj­
dował się właściciel i jego żona 
oraz kilku domowników. P. Kor- 
bin rzucił się na jednego z bandy­
tów. W tym czasie drugi bandyta

wystrzelił z rewolweru i zranił 
Korbina lekko w głowę. W mię 
dzyczasie żona Korbina wyrwała 
rewolwer drugiemu bandycie i za­
częła strzelać.

Bandyci uciekli przez okno, nic 
nie zrabowawszy, pozostawiając 
na miejscu czapkę, rękawiczki i 
jeden rewolwer.

Za bandytami zarządzono po­
ścig.

Wybuch 9000 nabojów w sRlepie
W Łodzi przed zamknięciem 

sklepów, w składzie materjałów 
piśmiennych przy ul Andrzeja 
nastąpiła silna eksplozja. Jak się 
okazało, wybuchnęło około 9000 
nabojów do straszaków.

Spośród 6 osób, obecnych w 
sklepie, sprzedawca Zvg. Kaponit 
został w stanie ciężkim odwiezio­

ny do szpitala św. Józefa. Lżej 
rannych jest pięć osób. Wszyst­
kich po opatrunku pogotowie od­
wiozło do mieszkań.

Eksplozja była tak silna, że 
całe urządzenie sklepu uległo znisz­
czeniu. Powypadały też szyby nie- 
cylko w samym sklepie, ale w oko­
licznych domach.

Gwałtowny orkan zniszczył 132 budynki
Nad powiatem zbaraskim w wojew. 

larnopolskiem przeszła gwałtowna bu­
rza, która zniszczyła w Suchowicaeh 
33 budynki, w Nowem Siole 18 budyn­
ków, w Szepakacb 8 budynków i w 
Koziaracb 3.

Ogółem nawałnica zniszczyła 62 bu­
dynki, w tern 30 całkowicie.

Suchowicaeh wiatr wyrwał w kil­
ku miejscach drzewa z korzeniami, 
któro padając, zniszczyły przewody 
telegraficzne.

W Hnielicach wiatr zerwał dach z 
koszar 12 szwadronu K.O.P.

Szkody narazie nieustalone.
Podobny huragan o niezwykłej sile 

przeszedł i nad powiatem krzemieniec­
kim, woj. wołyńskiego. W gminie Bia- 
łozórka huragan ten zniszczył przeszło 
70 budynków i w 50 procentach zasiewy 
na przestrzeni ponad 1000 ha. Nawie- 
dona przez huragan wieś Moskalówka 
padła w ub. roku pastwą pożaru.

Pożar miasteczKa mmuńsKiego
W mieście Pascani w Rumunii po* 

żar zniszczył dzielnicę handlową. Spło­
nęło przeszło 60 domów wraz z nue- 
szeząeemi się w nich sklepami i sklada-

» , ,  ,, , mi. Dwie ulice były w pewnym momenzącym pyłem, co zmusza ludność do no- j_. J
szeuia masek gazowych. Na sesji par­
lamentu w stanie Teksas posłowia o- 
bradowali z maskami gazowe mi na twa­
rzach.

Wedle wiadomości z terenów nawie­
dzonych katastrofalną burzą piaskową, 
wszelka komunikacja kołowa została 
całkowicie przerwana. Kilkanaście sa- 
lamentu w stanie Teksas posłowie o- 
fiar śmiertelnych i rannych rośnie z 
godziny na godzinę.

W mieście zapanowała paniką Ze 
wszystkich okolicznych miast i miaste- 
czek przybyły na pomoc oddziały stra­
ży ogniowej. Pożar dotychczas nie zo­
stał opanowany.

cie ogarnięte całkowicie płomieniami.

Fatalne sKutKi żydowsRiego zaKładu
Dwaj młodzi żydzi w Sosno w* zabrał się do jedzenia jaj, lecz już

przy spożywaniu 10-go dostał tak 
silnych boleści, że musiał zrezy­
gnować z kontynuowania próby i 
udał się do domu. Tam po kilku 
godzinach zmarł, mimo natychmia­
stowej pomocy lekarskiej.

cu spotkawrszy się w .jeanej z j a ­
dłodajni założyli się o pięć złotych, 
że jeden z nich, a mianowicie 22- 
letni Abraham Rozenes, zje 15 
sztuk jaj ugotowanych na twardj 
a następnie napije się ■wody.

Po zrobieniu zakładu Rozenes

VAL GIEŁGUD.

Skarb Carfiw
Autoryzowany przekład z angielskiego.

/ —- Proszę mi t,u sprowadzić go­
spodarza. Natychmiast! I trzy­
mać język za zębami! Sytuacja 
jest poważna. Dalej, bo będzie z 
wami źlol — Człowieczy na odbiegł 
z pospiechem, a Boughton zwró­
cił się do Władysława: Dzięki
Bogu. że niema tu kobiet i żo nry 
jesteśmy ostatni! — Jeżeli Mur- 
ray zdąży na czas, lo może uda 
nam się zatuszować tę awanturę, 
:i przynajmniej nie doi)uścić do 
rozgłoszenia jej w prasie. — I sta­
nął plecami do drzwiczek kabiuy, 
na wypadek gdyby z Griłl-roótnu 
wyłonił się jaki spóźniony kelner.

W długie dziesięć minut później 
zjawił się inspektor Murray. Przy­
sadzisty i pucołowaty, wyglądał 
na to, czcili był, to jest na spraw­
nego i sumiennego policjanta, któ­
remu brak polotu. Miał ua sobie 
granatowy garnitur i melonik. W 
czasie "wojny służył w wywiadzie, 
a potem nieraz współdziałał z taj­

nym wywiadem wojskowym. Z 
Baughtonem przyjaźnił się od 
"wielu lat. Nim przybył, Bughton 
odbyła krótką rozmowy z gos po­
drzem. ,. , >

— Slucbaj pan, to jest afera 
polityczna i jeżeli się dostanie do 
gazet, to może na tern ucierpieć i 
państwo i pański zakład. Czy, je­
żeli ja załatwię się z prasą i po­
licja to pan zaręczy za służbę'?

Gospodarz hotelu zaklął się na 
wszystkie świętości, że zaręczy.

Murray przypieczętował raport 
majora energicznem skinieniem.

— Dobrześ zrobił —• rzekł szko­
ckim akcentem — tylko, czy to je­
go poręczenie jest coś warte? A ja, 
czy mam zakneblować pysk pra­
sie? Jeżeliby to się dostało później 
do wiadomości publicznej, to mie­
libyśmy piekło. Zmytoby głowę 
i mnie, i tobie.

— Wierz mi, że to sprawa po­
lityczna niebylejakiej doniosłości 
— odparł major.

Murray uśmiechnął się szeroko.
O ile tylko tajny wywiad woj­

skowy użyczy mi swego parawanu, 
to i owszem. Pokażcie mi teraz; o- 
fiarę.

Skierował się ku kabiniee tele­
fonicznej. Boughton przytrzymał 
go za ramię.

— Słuchaj, nie będę udawał 
Watsona. Jestem djabelnie zmę­
czony, mam dużo na głowie i oba­
wiam się, że tu niema żadnego 
problematu.

Murray spojrzał nań i uśmie­
chnął się.

— Jesteś pewny?
— Tak pewny, jak tego, że zro­

biłem z siebie skończonego durnia. 
Zabity, nazwiskiem Martel, przy­
niósł nam ważne papiery polity­
czne. Później wezwano go do te­
lefonu, na szczęście już potem, gdy 
nam je wręczył. Wszedł do tej ka­
biny. W dwie minuty później o- 
gromne towarzystwo, złożone z 
aktorów, opuściło hotel. Radbym 
był, gdybyś się dowiedział, kto 
płacił za nich rachunek.

Inspektor nagryzmolił w note­
sie.

— Chyba nie przypuszczasz, że 
ta hałaśliwa banda... — zaczął 
Władysław.

— Hałaśliwa banda nic nie za­
winiła — odparł major tyle tyl­
ko, że narobiła hałasu i mimowoli

O I

MigawRi

P ie s k i p a n i d y re k to ró w ® !

Jedno z pism pomorskich pisze: 
„Bardzo ciekawą korespondencje na­

desłali do naszej gazety pracownicy 
koncernu węglowego „Robur“ na G< 
Śląsku. Ni mniej ni weeej a tylko do* 
noszą, że żona pewnego dyrektora, po­
siadająca dwa rasowe pieski, co tydzień 
posyła je samochodem, opatulone w 
pledy, w asystencji lokaja do fryzjera, 
który pieski kąpie, skrapia wonnościa­
mi, strzyże, czesze i poleruje im pazur­
ki, za co pobiera każdorazowo 20 zł.

Panią ową przypadkowo znamy, a 
także jej męża. Ona była w swej udo- 
dcści córką karczmarza wiejskiego, a 
on synem robotnika i jeżeli doszedł do 
zaszczytów oraz godności, to tylko dz><J* 
ki temu, że wykształcił sie za pieniądze, 
zebrane drogą składek przez robotni­
ków.

Pomyśleć teraz, poto roboeiarze od 
ust spbie odejmowali, aby jednego ze 
swoich wykierować na dygnitarza, któ­
rego żona psy każe manicurować.

Czyż to nie parodja? Bezrobotni 
zdychają z głodu, pieski dyrektorskie 
jednak muszą pachnieć i wyglądać na 
glanc. I ten dyrektor kierował sie na 
obrońcę robotników l(i

*  *  *

Niestety, takich wypadków’ w demo* 
kratycznej Polsce naliczyćby można 
setki, tysiące.

Dziś djabli kogo wiedzą skąd » z 
czego pochodzi. Zresztą nie chodzi o to, 
lecz niechby przynajmniej każdy pozo* 
stał — człowiekiem.

A to im wszystkim tak trudno! Led­
wo sie wykobzi, wygrzebie z biedy, liź­
nie trochę nauki, wyuczy napanręć 
kilku formułek filozoffcsno-psyeholo- 
gicziio-ekonomicsno-społeczuych, któ­
rych przytem nic rozumie, — ą już 
wyżej nosa gebe nos*. Dochrapie się 
jeden z drugim jako takiego stanowi­
ska w życiu, a już zapomina o najele- 
mentarniejszych zasadach życia czło­
wieka uczciwego.

Były robotnik mówi na byłych ko­
legów’: cham, — była służąca na byłą 
koleżankę: kuchta, — itd,

A w’ dziedziny dyrektorskie już le­
piej nie zaglądać.

zamaskowała w westybulu odwrót 
mordercy. Ten wszedł z ulicy bez 
płaszcza i bez kapelusza. Szątny 
wziął go za kogoś z towarzystwa 
aktorskiego i na jego żądanie po“ 
szedł szukać płaszcza. Naturalnie 
zajęło mu to sporo czasu. Nie 
mógł sobie przypomnieć płaszcza, 
którego nie było. Morderca, ko­
rzystając z jego nieuwagi, otwo­
rzył drzwi kabiny....

Boughton, ilustrując opowiada­
nie gestami, położył rękę na ra­
mieniu zabitego.

—....Martel dostał w serce szty­
letem, którym zadano mu cios od 
tyłu, z taką siłą, że koniec ostrza 
utkwił w drewnianej podstawce te. 
lefonu. Zbrodniarz zamknął kabi­
nę. Szatny szukał tymczasem pła­
szcza i nie zobaczył, jak gość wy­
szedł z rękami w kieszeniach. Na 
ulicy musiał na niego czekać sa­
mochód.

Murray badał kabinę oczami, 
którym nie mógł ujść żaden pyłek 
kurzu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące
Sobota, 20  kwietnia 1035 r.

► ; » « ; W.  S. Agnieszki 
Wschód słońca 4,30; Zachód 18,40. 

Niedziela: ZMARTWST. CHR. P.
Wschód słońca 4,28; zachód 18,42. 

Poniedziałek: PON. WIELKAN. 
Wschód siońca 4,26; zachód 18,44.

Przy dolegliwościach, żołądko­
wych, zgadze, braku apetytu, ob­
strukcji, ucisku w okolicach wą­
troby, złem samopoczuciu szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa działa szybko i oży­
wczo na osłabione trawienie. 
c®sró -■"* i w m a M H H i

★  DZISIEJSZY NUMER GAZETY 
wydajemy w objętości 10 stron.

ZATRZYMANY WYWROTOWIEC 
ZMARŁ NA UDAR SERCA

Na jednej z ulic Sosnowca zatrzy­
mano podejrzanego osobnika, którego 
sprowadzono do wydziału śledczego, 
gdzie podał sie za kupca Landau z War- 
szawy. Po dokładniejszem zbadaniu 
rozpoznano jednakże w zatrzymanym 
znanego działacza komunistycznego.

W momencie gdy oświadczono rze­
komemu Landauowi, że wydział śledczy 
zna go jako komunistę, zrobiło mu sie 
słabo tak, iż usiadł na krześle. Osobnik 
ów w kilka minut później zmarł.

Tragiczna śmierć 
bezrobotnego górnika 

w biedaszybie
W ub. tygodniu pod Sosnowcem 

.Wydarzył sie tragiczny wypadek, ja­
kiemu uległ bezrobotny 38-letni Igna- 
ey Gieras.

Gieras pracował z kolegami w bie- 
Idasziybie. Po wyczerpaniu sie węgla, 
biedaszyb został zlikwidowany, jednak 
bezrobotni chcieli wydobyć z wnętrza 
małowartościowe drzewo, które jednak 
przedstawiało dla nich dużą wartość. 
W tym celu Gieras spuścił sie na dno 
i pcczął wyjmować klocki, wyciągane 
następnie na powierzchnię.

P.o wydobyciu kilku t. zw. stempli 
osłabiony strop runął na Gierasa, za­
sypując go zupełnie. Po kdku godzi­
nach dopiero wydobyto trupa nieszczę­
śliwego robotnika.
nwimrrr*'r 'w; ~ •

OD PIORUNA SPŁONĘŁA 
CERKIEW.

W czwartek nad powiatem rówień- 
skim przeszła burza z piorunami.

We wsi Jasieniewicze pod Równem 
piorun uderzył w cerkiew prawosławną. 
W jednym momencie cerkiew stanęła 
w płomieniach. Wszelkie próby ratun- 
ku zawiodły i cerkiew wraz z dzwonni­
cą spłonęła doszczętnie. Straty wyno­
szą przeszło 60.009 zł. Na szczęście cer­
kiew o tej porze była pusta.

OL* PUKNĄ t w e g o
CI AŁA  -

Wyrabianej? m,rdto

««*<>-

P m 
śk

i i i *

ll-letni chłopiec zabójcą
„Wstrząsający wypadek, świadczą­

cy o zupełnem zwyrodnieniu sporto- 
wein, panującem już nawet wśród naj­
młodszych dzieci, wydarzył się we wsi 
Baranówka pow. lubartowskiego. Kilku­
nastu chłopców grało na placu wiejskim 
w piłkę nożną, przyczem ll-letni Wa­
cław Piekarczyk kopnął gracza prze­
ciwnej drużyny i rówieśnika swego,

11-letniego Marjana Kuśpita. Między 
chłopcami doszło momentalnie do 
sprzeczki a potem bójki, w czasie któ­
rej Kuśpit nożem pchnął Piekarczyka 
tak nieszczęśliwie, że ten zmarł w szpi­
talu.

Kuśpit zbiegł i ukrywał się przez 
pewien czas, został jednak schwytany i 
stanie przed sądem.“

JSTapad rabunkowy
na staruszkę

Na. 74-letnią Klarę, Borzystcrw- 
ską z Golirbia dokonało 2 osobni­
ków . napadu rabunkowego. Tlo- 
czyńcy po wejściu do mieszkania 
Borzystowskiej, skrępowali samo­
tnie mieszkającą staruszkę, orzy- 
czem jeden z nich dusił ją za gar­
dło, a drugi przeszuka! mieszka­
nie, zabierając z szafy 25 zł. go­
tówki. Napastnicy, opuszczając 
mieszkanie, zagrozili kobiecie zem­

stą w wypadku, gdyby zawiado­
miła o napadzie policję. Poszkodo­
wana z obawy przed zemstą nie 
doniosła o zajściu. Dopiero po kil­
ku dniach policja dowiedziała się 
o napadzie i przeprowadziła do­
chodzenia, aresztując obu spraw­
ców braci Józefa i Franciszka 
Ślusarczyków, bez stałego miej­
sca zamieszkania. Osadzono ich w 
więzieniu w Kościerzynie.

Pełne
poważnych wydarzeń
będzie niewątpliwie wiosna i la to  
bieżącego roku. Wydarzenia to 
mogą poważnie zaważyć na ki- 
storji powojennej. Niechaj przeto 
nikt nie pozostaje w takich cza­
sach bez „Gazety Grudziądzkie j“, 
która będzie informowała szybko i 
dokładnie o tern wszystkiem co się 
na świecie dzieje.

W czasie świąt znajdziecie na- 
pewno tyle czasu, by zaagitować 
skutecznie za „Gazeta Grudziądz- 
ka“, pamiętajcie, że

„LEKARZ DOMOWY44 
dodajemy w najbliższych dniach 
po świętach Wielkiej Nocy.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
usuwa chrypkę i zaflegmienie w grypie

Walka rolnika w obronie swego mienia
Wieś Dłvżec w Ołkuskiem była 

widownią krwawego zajścia na tle 
podatkowem.

Do chałupy miejscowego wieś. 
niaka Gorgonia, który zalega! z po­
datkami, przybył wójt W. Osuch 
w towarzystwie pomocnika sekre­
tarza Myszowa, celem dokonania 
zajęcia ruchomości.

Zrozpaczony rolnik stanął w 
obronie swego mienia i rzucił się 
na egzekutorów, bijać ich dotkli­
wie. W walce, jaka się wywiązała,

wzięła udział cała rodzina Gorgo- 
niów, która nie dopuściła do za­
jęcia. W rezultacie pokiereszowa 
ny mocno wójt z urzędnikiem, ar: 
sieli odstąpić od swego zamiaru.

Katarzyna, Wawrzyniec i An­
toni Gorgonowie stanęli przed są­
dem, oskarżeni o przeszkadzanie 
w czynnościach urzędowych i po­
bicie. Sąd nzwględniając okolicz­
ności łagodzące, skazał wszystkich 
po 5 mieś. więzienia.

Czy polityczne porachunki wśród Niemców
Tajemnicze zabójstwo popełniono jstwa — narazić nie ustalono. Ryk nie 

w sobotę wieczorem w Szklarce pod (posiadał znaczniejszego majątku, nie 
Ostrowem. Mianowicie ną wychodzące-, przechowywał u siebie pieniędzy — co
go z mieszkania Rudolfa Ryka napa­
dło nagle kilku osobników, którzy rzu­
cili się na niego z nożami, zadając mu 
kilka śmiertelnych ciosów — poczem 
zbiegli, ukrywając się dotychczas.

Co jest przyczyną napadu i zabój-

wyklueza rabunkowe tło napadu. Są 
przypuszczenia, że napad miał charak­
ter zemsty osobistej na tle zwalczania 
ssę dwóch partyj politycznych nie­
mieckich.

Wszyscy noszą tylko pończochy „SARMACJA“ !

N)cmcy w powiecie chodzieżsMm
W powiecie chodzieżskhn jak również 

I w innych powiatach nadgranicznych 
młodoniemcy uprawiają ożywioną 
działalność hitlerowską.

W dobrach Oleśnica pow. Chodzież 
 ̂ własności barona Lutiwitza, gromadzi

siq od trzech tygodni okoliczna mło­
dzież niemiecka, która odżywia się na 
miejscu kosztem właściciela. Ludzie 
ci zjawiają się o pewnym wyznaczo­
nym przez kogoś czasie ze wszystkich
stron powiatu i wykonwują m. i. różne 
ćwiczenia, podobne do wojskowych,

pod osłoną nocy na terenie wymienio­
nych dóbr.

W ub. niedzielę, 14 bm„ zjechali się 
na rowerach, ozdobionych chorągiew­
kami niemieckiemi i swastyka Kitel 
rowską, w sile kilkudziesięciu osób.

Obserwująca te fakty ludność pol­
ska z niepokojem wyczekuje zajęcia
jHe niemi przez władze.

Radjoprogram z Warszawy
Niedziela, 21. 4.: 9,00 audycja poran­

na; 10,00 nabożeństwo z Pelplina oraz 
reportaż z przed kościoła; 12,03 prze­
gląd teatralny; 12,15 i 13,15 audycja 
świąteczna „Wesoły nam dziś dzień na­
stał44 i „Wesołe jajko wielkanocne44;
13.00 fragment słuchowiskowy „Pan 
Gełdhab44; 14,00 „Coś dla każdego4* (pły­
ty); 15,00 „Marzanka44 słuchowisko lu­
dowe; 15,30 koncert; 16,00 „Bogurodzi­
ca44 audycja słowno-muzyczna; 16;40 
fragment z „Chłopów44; 17,00 koncert;
17.35 „Zwyczaje wielkanocne44 audycja 
dła dzieci; 17,50 audycja obyczajowa; 
18,55 melodje z filmów dźwiękowych; 
19,30 „Polska widziana % samolotu44;
20.00 melodje operetkowe; 20,55 „Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce44; 2,1,00 
„Loża Szyderców44 p. t. „Poezja w ku­
chni44; 21.30 koncert solistów; 22,30 mu­
zyka lekka i taneczna.

Po^edziałek, 22. 4.: 9,00 audycja po­
ranna; 10,C5 nabożeństwo z Poznania; 
Po nabożeństwie muzyka polska; 12,05 
„Jedwabne róże44 — pogadanka dla ko­
biet44; 12,15 poranek muzyczny z Filhar* 
monji Wars z,; 13,00 „Insurekcja war­
szawska44 odczyt; 14,00 muzyka lekka;
15.00 „O sąsiedzkiem współżyciu44 poga­
danka; 15,15 koncert; 15,45 „Niespożyte 
wartości ludu wiejskiego44 pogadanką;
16.00 koncert solistów; 16,35 „Gdy przy­
roda się budzi44 odczyt dla dzieci star­
szych; 17,00 słuchowisko p. t, „Żakow­
ska Wielkanoc44; 18,00 przegląd filmo­
wy;; 18,15 muzyka salonowa; 18,30 
Wszystko* dla radiosłuchaczy; 18,45 kon­
cert solistów; 19,35 audycja żołnierska;
20.00 „Dyngus, Śmigus44; 20,45 dziennik 
wieczorny; 20,55 „Jak pracujemy i ży­
jemy w Polsce44; 21,00 koncert symfo­
niczny; 22.15 muzyka lekka i taneczna.

Wtorek, 23. 4.: 12,05 koncert orkie­
stry kameralnej; 12,50 Chwilka dla ko­
biet; 12,55 dziennik południowy; 13,00 
koncert solistów; 13,45 „Z rynku pra­
cy44; 15,45 koncert; 16,30 pogadanka, dla 
dzieci najmłodszych; 16,45 kwadrans 
słynnych artystów — wiolonczela; 17,00 
Skrzynka P. K. O.; 17,15 koncert; 17,50 
„Kobieta w obozie pracy44; 18,00 piosen­
ki; 18,15 fragment teatralny; 18,45 ar je 
operetkowe; 19,15 Skrzynka rolnicza;
19.35 15 minut na gitarze; 19,50 feljeton 
aktualny; 20,CO audycja starych piose­
nek; 20,45 dziennik wieczorny; 21,00 „W 
5-lecie rozgłośni lwowskiej44; 22,30 felje- 
t|>n; 22,45 muzyka lekka i taneczna.
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W poszukiwaniu sprawiedliwości
B. policjant wybrał się pieszo ze Śląska do Warszawy

Do Warszawy przybył piechotą a 
Kurowa, powiatu Żywieckiego były 
wywiadowca policji Województwa Ślą­
skiego, Augustyn Micior, zredukowa*
ny w roku 1928. Uważając się za po­
krzywdzonego, przywędrował z braku 
środków na lokomocją piechotą, do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnątrznych, gdzie 
złożył już ponoć 30 próśb i jak twier­
dzi, ni© otrzymał żadnej odpowiedzi. 
Groźba głodowej śmierci skłoniła go 
do tak dalekiej i uciążliwej drogi.

Micior od początku Niepodległości 
służył jako ochotnik w armji polskiej 
w Źandarmerji Polowej, a potem w 
Policji Państwowej Woj. Śląskiego. W 
dn. 24. 4. 1927 r. podczas pełnienia słu­
żby w rejonie komisariatu P.P. w No­
wej Wsi, pow. Katowickiego został na­
padnięty przez bandytę Roberta Len- 
kowskiego i uderzony oponą gumową 
w głowę, tak nieszczęśliwie, że cały rok 
spędził w szpitalu na kuracji.

W kwietniu następnego roku, leka- 
< rze z Zakładu w Lublińcu orzekli, że 
zanim Micior rozpocznie służbę czyn­
ną, winien być wysłany na kuracje do 
sanatorjum. Równocześnie Komendant j 
Policji Woj. Śląskiego zwolnił go od 
służby czynnej z trzymiesięczną odpra­
wą. Uważając, iż zwolnienie to jest 
niesłuszne, po wyczerpaniu wszelkich 
dróg protestu w trybie administracyj­
nym Micior złożył skargę do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego

w Warszawie, który wyrokiem z dnia 
12. 11. 1931 r. uchylił orzeczenie, którem 
Micior został zwolniony z czynnej słu­
żby, spowodu wadliwego postępowa­
nia administracyjnego oraz niezgodno­
ści z ustawą.

Uważając, że dzięki takiemu brzmie­
niu orzeczenia Najw. Tryb. Admin. na­
był on ponownie praw czynnego fun­

kcjonariusza policji, Micior zgłosił sie 
pisemnie do byłych swych władz po­
licyjnych prosząc o przydział, lecz od­
powiedzi na podanie swe nie otrzymał.

Nie zrażając sie tern, Micior złożył 
około 30 podań z prośbą o wypłacenie 
mn zaległych poborów i wyznaczenie 
służby, do Min. Spraw Wewn., wresz­
cie do Prezydjnm Rady Ministrów,

Zaparcie. Długoletnie doświadczenia 
w szpitalach wykazują, że naturalna 
woda gorzka „Franciszka - Józef aw zna > 
komicie reguluje dzdalność jelit.

lecz nie otrzymał żadnej odpowiedzi. 
Wyczerpawszy już wszelkie zasoby 
materjalne, zdobył sie na akt rozpaczy, 
pieszą drogę do stoliey, gdzie zwrócił 
się do Ministerstwa prosząc o rychłe 
załatwienie sprawy, bowiem czuje sie 
zdrów i zdolny do pracy. Lecz i tym 
razem zbyto go obietnicą, że sie „za­
łatwi44.

Człowiek ten na służbie, w policji 
polskiej nazbierał około 20 ran postrza­
łowych, kłutych i tłuczonych, posiada 
świadectwo ze swej gminy, iż ma za 
sobą zasługi w pracy. Wszystkie jego 
dokumenty unieruchomione są w Mi­
nisterstwie, na bruku warszawskim 
znajduje sie bez żadnych środków do 
życia i bez dachu nad głową nie ma­
jąc znikąd pomocy.

— Nie pozostaje mi nic innego, jak 
poskarżyć sie społeczeństwu na dozna­
waną krzywdę.

Czyż istotnie niemożna, w tak wy­
jątkowych warunkach, przyspieszyć 
moment udzielenia mu tej, czy innej 
odpowiedzi? Czyż w imię ubiegłych 
lat pracy i wysiłku pieszej wędrówki 
„po sprawiedliwość44 nie należałoby go 
bodaj otoczyć opieką i dać wsparcie. 
Bez względu na wynik jego prośby o 
prace pozostawienie go na łasce losu 
w obcem, nieznanem dla niego mieście 
i skazanie chyba na śmierć głodową 
jest istotnie ciężką krzywdą.

PO STRASZNEJ KATASTROFIE.
Tak wygląda miejsce, gdzie wydarzyła się straszna katastrofa kolejowa. By­
ło to, jak wiadomo, we Francji w odległości 30 kim. od Bordeaux, gdzie eks- 
press pirenejski sie wykoleił, przyczem 4 osoby zostały zabite, zaś 40 ciężko

rann ych.

SENSACYJNY
WYNALAZEK

Francuscy chemicy, po wieloletnich 
dociekaniach, wynaleźli nowy przepis 
na puder do twarzy, który całkowicie 
kładzia kres połyskowi nosa i skóry. 
Nadaje on wspaniały „matowy Wygląd*,  
trwający 8 godzin. Ani deszcz, ani 
pocenie się nie mogą mu zaszkodzić.

Tajemnica polega na nowym skład­
niku, nazwanym Podwójną Pianką 
Kremową44, zawartym obecnie w No­
wym Pudrze Tokalon. Stanowi to o 
próbie wilgoci pudru. Możesz sama 
zrobić tą łatwą próbą. Posyp palec 
Nowym Pudrem Tokalon, zanurz go 
w szklance wody. Po wyjąciu zoba­
czysz, że palec twój nie jest mokry 
i błyszczący, lecz zupełnie suchy i 
„matowy".Puder ten opiera sią wilgoci, 
ponieważ zawiera „Podwójną Pianką*.

To samo dzieje sią z twarzą Pani. 
Skóra Pani nie może się świecić, o 
ile używa Pani Nowego Pudru Toka­
lon. Może Pani tańczyć godzinami 
w dusznej sali i mieć przytem cerą 
tak świeżą i śliczną, jak gdy Pani 
przyszła. Wypróbuj dziś jeszcze pu­
dełko Nowego Pudru Tokalon, a zo­
baczysz jak całkowicie odmienny 
jest on od wszystkich innych pudrów, 
ponieważ jest jedynym pudrem, opar­
tym na tajemnicy „matowego wyglądu". 
Fascynujące, dziewczące piąkno, jakie 
nada Pani, wzbudzi podziw i zazdrość 
wszystkich przyjaciółek.

Zniżka cen do Świąt W elkanocnych
BROWNING MAGAZYNOWY 6-do mm.

wyrzucający sam 
gilzy po kaidym 
wysrrzale do celu 
metalowemi kulka­
mi łab śrutem do 
ptactwa Zapewnia 
bezpieczeństwo oso 
bisie, cena wraz z 
eleganckim futera­
łem skórzanym 4.95 
(zam. 52 —) Kar­
ta na broń niepo 

trzebna Automat 8-mio strzałowy 17.55. 100 sztuk 
naboi met. ałarm. 3 65. Wysyłamy za zaliczenien! 
oocztowem Ad**es Przedst Fabr Broni i amunicji 
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Hum or zagraniczny

Pani: — Dowiaduję się, iż mamu* 
sia twoja jest chorą. Czy mogę dla 
niej coś zrobić?

Dziecko: — O tak — trzeba drze5 
wa narąbać, wykąpać dzieci, nodłogę 
wyszorować i świnie oprzątnąć.

Pożyteczne książki
rolnicze i ogrodnicze

Jak chorują zboża i ziemniaki i jak je od chorób chronić . . . . .  0,40 
Łąki i ieh osuszanie i podsiewanie. Dla drobnych gospodarzy napisał Kazimierz

Dulęba, rolnik. ................................................................................................... o,3G
Jak chować kury, aby niosły dużo jaj. Napisał M. Trybulski............................. 0,90
Najprostsze sposoby mierzenia gruntów. Napisał Marjan Czech. Dyrektor Państw.

Szkól Rolniczych w G o lo tc z y ź n ie .............................................................. 2,~—
Dochodowy chów gęsi i kaczek. Napisał M. T r y b u l s k i ..............................0,90
Najprostsze sposoby mierzenia gruntów. Napisał Marjan Czech, dyrektor Pam

stwowych Szkół Rolniczych w G ołotczyźnie............................................... 2,—
Mały Atlas R y b ......................................................................... ....... , , 2,50
Uprawiajmy pola i ogrody podmiejskie. Nap. dr. Wł. Kubik, inspektor ogrodu. 0,70 
Opowiadania przyrodnicze i staw. Nap. J. Chrąszczewska i W. Haberkantówna 1,80 
Soja w Chinach roślina święta, jej uprawa u nas i użytkowanie w rolnictwie i kuch*

ni. Nap. mag. Jan Biegański i Ida Plucińska, autorka książki kuch. udosk. 1,20 
O nawozach. Napisał Benedykt Wygoda............................................................. i,—
O uprawie buraków cukrowych. Dla użytku gospodarzy rolnych. Napisał Michał

Natanson. Opraw, książka. C e n a ...........................................................0,20
O narzędziach do uprawy roli. Dla użytku rolników i kowali wiejskich. Napisał

YV1 Kocent*Zieliński. Opraw, k s i ą ż k a . .............................................  o,20
W jaki sposób dorobiłem się na gospodarstwie rolnem? Jerzy Lipowski. Przy* 

stępny wykład, ja£ może gospodarz lub ziemianin w przeciągu jednego roku
podwoić czysty dochód z gospodarstw a................................................... 1,25

Hodi wla drzew i krzewów owocowych. Dzieło, nagrodzone pierwszą nagrodą na 
konkursie Akademji Umiejętności w Krakowie. Napisał Józef Brzeziński, 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Część I i II . . . . . . 12,-—

Hodowla pszczół według nowoczesnych zasad pszczelnictwa. Gospodarka w ulach
amerykańskich czyli nadstawkowych. Nap. Leonard Weber. Książka oprawna S,50 

Hodowla drzew i krzewów owocowych. Dzieło, nagrodzone pierwszą nagrodą na 
konkursie Akademji Umiejętności w Krakowie. Napisał Józef Brzeziński,
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Część I I I ........................................ 5,—

Jak się przędzie len ręcznie i jak na maszynach. Książeczka oprawna. . . . 0,20
O płodozmianie i gospodarstwie plodozmiennem. Dla użytku gospodarzy wiejskich

napisał Piotr Dynasz........................................................................................ o,20
O maszynach rolniczych dla użytku gospodarzy wiejskich. Napisał Stanisław

Wroński, rolnik. Książka oprawna. ........................................................... o,40
Hodowla i pielęgnowanie kanarka szlachetnego turkota. Nap. Antoni Borecki . L50 
Praktyczne pszczelnictwo- Napisał S. Brzósko 4,50
Technika jajczarska, poradnik dla rolników, leśników i ogrodników . . . 0,90
Nawozy i nawożenia. Napisał prof. Dr. M. G ó r s k i ............................................1,50
Hodowla owiec, podręcznik dla szkół rolniczych i praktycznych gospodarzy. Na*

pisał Józef Froń, Naczelnik Wydz. Oświatowego Pom. Izby Roln. w Toruniu 1,50 
Poradnik weterynaryjny dla rolników. Napisał L. Dobrzański . . . .  7,50 
Urządzenie gospodarstw małych. Napisał Inżynier Wojciech Chmielecki . . 2,50

Książki wysyła się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać portorjum w wysokość 25 groszy.

Mhi) SnflezM i f y f a i o z e  Wiktora Kulersłiep
w  G ru d z ią d zu
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Odezwa do wszystkich!
47 000 mężczyzn i kobiet w Polsce, a •więcej niż milion dotkniętych wypa­
daniem włosów w całym świeci®, zwracało się do mnie o dostarczenie 
odpowiedniego środka jak różne pomady i mydła etc Anny Ca iii  ag.
Często miałem sposobność sprawdzić że z powoda nieświadomości albo 
zaniedbania już od dzieciństwa zaczyna się powolne zamieranie korzon­
ków włosowych, następuje zanik, aż wreszcie pomoc jasakolwiek jest 
spóźniona A przecież ładne włosy są i będą zawsze najwspanialszą 
ozdobą człowieka i utrata icn może na każdym kroku psuć radość życia 
i utrudniać powodzenie w obranym zawodzie

By tego uniknąć, należy, skoro tylko dadzą się dostrzec pierwsze oz­
naki niedomagania włosów, jak wypadanie, łupież, kruchość 1 rozszcze­
pianie się lub przedwczesne siwienie — przesłać mi trochę wyczesanycli 
ostatnio włosów, celem zorientowania się

bezpłatnie i bez zobowiązania,
}aK naieiy je pielęgnować.

Dalsze zaniedbywanie jest wprost nie do usprawiedliwienia, nawet wtedy, gdy się już 
wszystko próbowało i gdy nie cboe się zgóry wydawać" na ten cel więcej pieniędzy.

Nie będzie Kosztować ani grosza.
by raz stwierdzić co włosom dolega.

I nie wolno dać sobie wmówić że niedomagania włosów jest dziedziczne i że niema na to 
rady. bo jest to dowodem nieświadomości i niedbalstwa. Nikt nie musi wyłysieć, jeżeli wcze­
śnie temu zapobiega, a Biwizaa nie jest przywiązana do wieku- Należy jednak na włosv dziecka 
już od pierwszej chwili uważać i pielęgnować, a będzie ono zato w przyszłości wdzięczne 

Proszę zatem ani dnia dłużej nie zwlekać, tylko odpowiedzieć na poniższe pytania które 
stosownie do życzenia załatwię.

Adres: ------ ----------  ----- ---- -- ---------  -- ----- —------------------------------------
Zawód: _______ _______________________ __ Wiek:______________________________
Czy włosy wypadają?--------------------------Czy się pokazuje łupież? ........................._...........
Czy wł0 3y są suche czy tłuste?___________ Czy skóra na głowie jest wrażliwa?________

(Załącz 25 gr w znaczkach pocztowych na odpowiedź).
Na powyższe pytania należy dokładnie odpowiedzieć i wycinek ten wraz z kilku w osta­

tnich czasach wyczesanemi włosami przesłać do f-my

ANNY CSILAli -  Strąków, Na Gródku 2\B S3.

C u d a  i t a j e m n ic e  c r a r n c j  i b ia łe j  ln a g j i
W y w o ła n ie  d u c h ó w  1 d e m o n ó w

Każdy, kto chce wzbudzić sobą zainteresowanie w to- P> * y  
warzystwie. może łatwo to uzyskać po przaetudjo- 
w aniu naszego kursu magji, co jest obecnie dostępne 
dla wszystuich Jak zdobyć męża, określać cha- jKE’ , Bgm 
raktery i losy osób znajomych, przepowiedzieć wy- 
graną na loterii, zdobyć ęzyjąć miłość, stać się nie- iWSgJ|pJ| 
widzialnym Zadawać rany na odległość- .Pozorna 
śmierć. Lustro magiczne. Przyspieszenie wzrostu 
roślin. Latający zegar! Tańczące jabłko! Gwaran- JsszSl .̂Ąw' 
cia wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, (da*
Wysyłam 9 tomów z 478 sekret i tajemnicami, z pię- > 

knemi ilustracjami za zł. 4.65 które się płaci przy odbiorze. Adres mag.
. Skrzydłower. Warszawa 1. skr, 277. oddz., g. 1.

U W A G A :  Wy&trzegać się naśladowców i różnych biagierów. Zamówcie 
tylko bezpośrednio u mnie. a będziecie zadowoleni. I

Na skromne
utrzymanie

może każdy sobie zarobić, 
pan czy pani, sprzedając 
gospodarzom wiejskim 
broszurę o leczeniu koni, 
krów i innego inwentarza 
Zgłoszenia „Far* Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 
pod nr 15,114.

Szlifiernia
i skład szkła w Zakopa­
nem do sprzedania tub wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia 
ood .Szlifiernia" do Biu­
ra ogłoszeń Stattera Kra­
ków.

.Niemoc płciowa**
— poradnik doktora Par­
czewskiego złotych jeden 
(znaczkami pooztowemi) 
Warszawa, wydawnictwo 
„Świt* Źórawia 47

ORYGINALNE PROSZKI
//MIGRENO-

NERV05IN"R.M.5.W. MSI599 
ZNAM PABR.

z KOGUTKIEM
SA Ś R O D K I E M

KOJĄCYM BÓLE
ZA STO SO W A N IE  :

GŁOWY

GRYPA/ PRZEZIĘBIENIA 
B O u e : a r t r e t y c z n e . 
5 TAW  O W E  , K O STN E « T. P/

ŻĄDAJCIE OitYOlNALrtYCH MOSZKÓW

ZE ZN.PABR. KOOUTEKf
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  [|

Dom
wraz z mleczarnią dobrze 
prosperujący zaraz sprze­
dam korzystnie. O l  do 
Gaz. Grudz. pod nr. 67 og

Akordmk
energiczny, dobrze peleco 
ny potrzebny. Majętność 
Belno. poczta Laskowice

28 hektarowe
gospodarstwo na Wileń 

szczyżuie. blisko miasta, 
ziemia, łąki dobre, zasie­
wy. las, sprzedam natych­
miast barćizo tanio. Gu- 
daniec, Makowszczyzna, 
p Bystrzyca k/Wilna. Do 
objęcia zaraz.

U o  S zan ow n ej D y r e k c j i  
K nr sów Matnrycznych

W I E D Z A

CHORA WĄTROBA
zatruwa organizm.

Zaburzenia w funkcjonowaniu wą oby i 
wydzielaniu żółci powodują swego rodzaju 
zatrucia organ'zmu, a na tem tle szereg 
najrozmaitszych chorób. Zioła Magistra 
Wolskiego „Billosa“. zawierające znane 
rośliny egzetyczne Combretum i Boldo, 
pobudzają wątrobę do właściwej _ pracy 
oraz prawidłowego wydzielania żółci i 
powodują naturalne wypróżnienia. Sto- 
suią się przy cierpieniach wątroby i wo­
reczka żółciowego (kamicy żółciowej). 
Zioła ze znak. ochr. „Billosa44 do nabycia 
w aptekach i drogerjach (składach ap­
tecznych). Wytwórnia Magister E. Wolski, 

Warszawa, Złota 14, m. 1.

HraKów, ul. PieracKiego 14, I p.
Niniejszem donoszę uprzejmie, że dnia 1 marca 

7935 r złożyłem egzamin dojrzałości gimn typu 
hum w Państwowem Gimnazjum II. im św Jack? 
w Krakowie Uo egzaminu powyższego przygoto­
wałem się w drodze koresooaOeccji pray pomocy 
skryptów i podręczników, wypożyczonych mi przez 
Szan Dyrekcję— Miło mi stwierdzić, że materiał 
naukowy, zawarty w skryptach, opracowany jest 
fachowo i przystępnie. Za trudy i życzliwość ser­
decznie dziękuję.

Stanisław Miś, Nowa-Wieś Szlachecka,
pta. Liszki k/Krakowa

N a w o z y  i  n a w ń i a
(Z 20 rycinami w tekście)

Opr. Pro?. Dr. Górski

Gena wraz z przesyłką zł. 1,50

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzediuem na 
desłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 

konto nasze wP. K. O. Poznań 200420

Za mówi e n i a  p r z e s y ł a ć  na l e ż y :

Zakł. Graficzne S Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKEE60 

&  Grudziądzu.

Precz z błagą ogłaszających o dodaniu brzytwy i 
bezwartościowych rzeczy oraz gotów, e rtlo czynią 
tego. Zamów tylko u nas listownie — a Otrzymasz 

—. ^  _ Darmo straszak U P N. 2341 (bez
zezw.) 50 naboi wysyłamy dla za- 

IprailmjflBflHl mawiających zegarek z franc zło­
ił >a szwajc syst. „Ankier* z wiecz-

nem szkłem i 10-letnią gwarancją 
r#:‘|  za zt 6 95 lepszy gatunek S 75 10— 

kryty z 3-ma kopertami 12 — 15.— 
estra płaski na kamieniach 14—
I® ~ na rękę damski lub męski 
10—, I ł — 10.- Ala 8 dniowy 

Br tO— 14— 16— 18— Adresować:
Fabryka Zegarków Szwajcarsk.
„X o m a r c j a "  Warszawa, L 

Dzielna 45, g. 15

Czytelnlltn: Jeżeli ci brak e-
neigji, równowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie pozwól mi bezinteresow­
nie określić Twój charakter, zdol 
ności, przeznaczenie i wyszcze­
gólnić najważniejsze fakty Twe­
go życia. Określić kim jesteś, kim 
być możesz Poradzić jak żyć 1 po­
stępować, by zwycięsko przeciw­
stawić się losowi. A ponadto wy­
brać na zasadzie astrologii i ob­
liczeń kabalistycznych szczęśliwy 
numer Twego losu Lołerji Pań­
stwowej i wskazać gdzie takowy 
można nabyć. Napisz imię nazwisko, rok i miesiąa 
urodzenia Weź pod uwagę, że jestem człowiekiem 
nauki, długoletnim redaktorem poczytnego pisma 
„Świt* (Wiedza Tajemna), autorem wielu prac na­
ukowych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, 
lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł. 
w znaczkach pocztowych Na los Nr 122327 wy­
brany Drzezemie, padła wygrana 150 000 zł Ńa 
niewielką ilość wybranych przezemnie numerów 
padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca podaję 
tylko niektóre: Antoni Szwej. Ząbkowice gm Wój- 
ków Kościelna 10 000 zł Eugenja Zausznica, Bank 
Rzemieślniczy, Włocławek, 5.000 złotych Cabałą 
Józef. Limanowa, urzędnik rafinerii 10(100 złotych 
(—) Frychel. Katowice. Br unów Wodospady 
3 — 5 000 zł. (—) Aksiuczycówna Helena, poczta 
Hołubicie 5 000 zł. (—) Marian Łomnicki, Podhajce,! 
5.000 zł.— Przyięcia osobiste cały dzieńj 
W pierwszych dniach ciągnienia na losy wybrane 
przez red. Szyllera-Szkolnika nariły następujące 
wygrane: Gertruda Polednikówna, Rybnik. SI. Cnwa- 
łowiecka 1 - 2.000 zł., Karol Bartel, Warszawa, Gro­
chowska 115 m- 22 - 2 1 00 z ł, Jakób Szewczyk, Gró­
dek k. Mołodeczna - 2 000 zł., Franciszek Korszia. 
Kraków, Prądnicka 71 m. 4 - 2 500 zł . K. Paiuszkó- 
wna. Chełm Lub. Narutowicza 7 m. 6 • 2.5C0 zł.. 
Jan Nowak. Chorzów III G. Si. Słowackiego 1 
* 2 500 zł.. Stefan Załęski, Szabda. o Brodnica nad 
Drwęcą * 2.500 zł . F. Gajewski Chodeez. skrz p. 
28. pow. Włocławek - 3 000 zt,, Walerja Piątkiewicz 
Kraków, B Zaleskiego 24 m. 2 — 10.000 złotych, 
Warszawa, Redakcja „Świt” Zarania 47, Psy- 
chogrsfolog Szylles* Szkololh Ogłoszenie załą­
czyć Wielkie album chwalebnych prołokułów towa­
rzystw naakowych st. m Warszawy, odezwy i po­
dziękowania najwybitniejszych ludzi świata, leka­
rzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu.

m

OGŁASZAJCIEDyrektor do nowego ucznia: „Po
fck dasz ambicję, mój chłopcze'4?

Uczeń: „Tak jest, panie dyrektorze!'4 
! Dyrektor: „I przypuszczam, że 
‘wiesz, w jaki sposób dochodzi się do 
czegoś?“

Uczeń: O wiem, wiem. Żeni się z 
córką szefa.44

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerskl. — Adres: „Gazeta Grudziądzka** Tuszewo pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr, 1811 i 1812. Konto P.K.O, Poznań nr. 200.420. 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakl. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu44 w Tuszewift

W  GAZECIE  

G R U D ZIĄ D ZK IE J

oraz wszelkie inne 
zboczenia mowy ra­
dykalnie usuwa wie* 
loletni zakład łeczn. 
dla jąkałów. Przy 
zakładzie szkoła dla 
g łu c h o n ie m y c h  
i małorozwiniętych 

O  r ,  Z  y  ł k i e  w  i c z
W a r s z a w a ,  u l .C h ło d n a  52.2
Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie

)


